Cena Numeru 
centy w Krakowie i Podgórzy: 
8 centy na prowincyl. 4: 


PRENUMERATA 


mii sięczna w Krakowie 1 K.; z dostawą do domu | K. 50 m4 
na ORZEC z przesyłhą pocztową | Kor. 50 hal. — 
renumerata za granicą 1 mrk. 50 f, 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Kraków-Podgórze, Sobota 8 Lutego 1908 


NOWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany, 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł, L. 8, 1.p. 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal., 
drobne ogłoszenia po 4 halerze ad wyrazu (minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal, spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Inseratyjprawadzi w swolm zarządzia p, M. Hupozyc. 
Administracya „NOWIN“ : Rynek gł. L 8, 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popołudniu. 
Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


Rękopisów nie zwraca się. 


Prosimy odnowić prenu= 
meratę! 
Prenumerata miesięczna 
w Krakowie i Podgórzu: 
1 Kor. (z odnoszeniem do domu 1 K. 50). 
na prowincyl I kor. 50 hal. 


Numer „Nowin“ kosztuje: w Kra- 
kowie i w Podgórzu 2% centy, 
ma prowincji 3 centy. 

Wszyscy nowi aboneni otrzy- 
mają streszczenie powieści 
„Nowy Żyd Wieczny Tułacz. 
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Trzy najżywotniejsze sprawy. 


Na wozore,szem pesiedzenin Rady miasta przed 
przystąpieniem do porządku dziennega prezydent 
dr Leo w formie wniosków nagłych poruszył trsy 
sprawy. które stanowią wprost o dalszym rozwojn 
Krakowa, a także dla całego kraju najdonioślejsze 
mają znaczenie: mianowicie aprawą budowy ka- 
nału Wiedeń-Kraków, sprawę amnacyl akandall- 
cznych atasunków na kolei północnej i budowy 
dworca w Krakowie, wreszcie sprawą zabezpie- 
czenia miasta od powodzi. 

Sprawa kanału, jak prezydent oświadczył, ata- 
nie snów niebawem na porządku dsiennym obrad 
rządu i parlamentu — i należy skorzystać z chwl- 
li, aby dobitnie zaznaczyć stanowiska miasta. — 
Sprawa bndowy kanała jeat jednym = najskanda- 
Mezniejssych punktów austryackiej gospodarki. — 
Budowa kanałn Wiedeń-Kraków sostała, jak wia- 
domo, uchwalona przes parlament w 1901, ustawa 
usyskała sankcyę, budowa miała sacząć się w 1904 
roku — tymezasem do dziś dnia pracy nie pod- 
jęto, a, to gorBza, rząd szuka ciągle wybiegów, 
aby budowy zupełnie zaniechać, albo ją odwlec 
ad infinitum... Poprzednie gabinety były niechętne 
kanałowi, także, jak nam z Wiednia donoszą, po- 
dobno minister Korytowaki budowie jeat przeci- 
wny i, zaniedbując najżywotniejszy interes kraju, 
bynajmniej nie używa uwego wpływn na poparcie 
sprawy.. Rząd centralny, aby wykpić się tanim 
kosztem ze zobowiązania, peóbnje też posłów wio- 
ściańskich obałamacić szerzeniem hasła, iż foreo- 
wne drenowaniae gruntów włościańskich byłoby 
doskonałą kompensatą za kanał, z którego należy 
nam zrezygnować. Na to drenowanie możnaby od 
tyda uzyskać kilkanaście milionów — i zamiast 
niepawnezo kansłu kraj miałby pewne rurki dre- 
nowe! (De takiej „mądrej* rezygnacyi s kanała 
nawołuje n p. wieżu upieczony Indowiec p. Stef- 
zyk w swej brosu ze). Reąd próbuje także w ten 
sposób osłabić domagania się kanału, że projektu 


je budowę trzeciego toru na kolei Północnej, która 
dziś zadaniom swoim ule może podołać. Wczoraj 
pojawiła się też alarmująca notatka w „D. Volka- 
blatt“ tej treści: 

„Dowiadujemy się, że ze strony mialsterstwa 
skarbu czynione są próby, aby skłonić popleczni- 
ków budowy kanalu Wiedeń-Kraków do zrezygno- 
wania e tego projekta. Rząd ofisrnja w zamian 
rekompensatę — mianowicie budowę odrębnej ko- 
lei dla dowozu węgla wzdłuż kolei północnej ko- 
setem 148 milionów i budowę dwóch nowych mo- 
stów na Dunaju. „Deutsches Volksblatt* dewia- 
dnje się, że poplecenicy projektu kanałowego nie 
cheą się na tę kompensatę zgodzić”. 

„Koło polskie* w Wiedniu powinno wystąpić 
£ całą energią, żeby tym kanałowym szacherkam 
id azwindlom raz koniec położyć | zmusić rząd da 
spełniania powinności, tj. da wykonania ustawy. 
Cierpliwość połaka wyczerpia się wreszcie także! 
Zmosiliśmy przez cstery lata spokojnie, ża Czesi 
wyciągnęli wszelkie korzyści s „nastawy o budo- 
wie dróg wodnych“ i nrządaili sobie kanalizacyę 
awych rzek kosztem 30 milionów koron, natomiast, 
że Galicya została zupałnie pominięta, pogodzi- 
liámy się z faktem, że koszta budowy kolei alpej- 
skiej | urządsenia porta w Tryeście pochłonęły 
przesało 200 milionów ponad kosztorys, pozwoli- 
liśmy rsądowi przez tyle lat oblagowywać kraj 
wieściami o „trndnońciach* budowy kanału — — 
ale te matactwa ras się skończyć muszą. 

Nie żądamy od rządu niczego, tylko wykonania 
aankcyonowanej ustawy. Jeśli rząd tego nie uczy- 
ni, stanie się winnym hezprawia, podkapie sam 
powagą ustawudawatwa | 

Ważność kanalu dla rozwoju przemysłu I han- 
dlu w Kraju, a sxczególniej doniosiość kanału dla 
interesów Krakowa tylekroć była już wykasywa- 
ne, że nie potrzeba ta mad temi sprawami sig 
rozwodzić. Kraków, jeśli kanał będsie zbudowany, 
roskwitnia jake miasto handiowe i przemysłowe; 
jeźliby jednak plan budowy upadł, czeka Kraków 
pewolny upadek, bo kolej Północna potrzehom 
przemysłu i handlu zadość nie czyni. 

Prezydent Leo, następnie pres. Izby handlo- 
wej Dattner, sekretarz leby dr Benis 1 kilku in- 
mych mowców roktoczyli wproat rozpacziiwy obraz 
atoaunków, jakie panują na tej kolei. Kolej Pół- 
nocna mesie Glbrzj mie dochody; w 1907 r. czy- 
aty dochód wynosił 6 milionów, a tymczasem nie- 
domagania i wadliwości gospodarki kolejowej sę 
takie, że grożą wprost katastrofą. Tylko dzięki 
łagodnej zimie urikięlńmy w tym roku braku 
węgla w Krakowie. Stosunki na dworcu towsro- 
wym i w magazynach, oraz ma dworcu osobo- 
wym (przez który samych robotników i wychodź- 
ców przesuwa się rocznie 900.000 |) urągają wssel- 
kim pojęciom ładu i porządku, a skutek jest taki, 
że handel w Krakowie upada, że ruch reekspe- 
dycyjny kieruje się na Niemcy etc. Tak dłnżej 
być nie może. I odnośnie do kolei Północnej eler- 


pliwość polska doszła do punktu graniesnego. Żą- 
dania inweatycyj kolejowych rząd mosi jak naj- 
spienzniej zadość uczynić, bo dzisiejsza gospodar- 
ka równa się urąganiu interesom k.aju 1 na cięż- 
kie materyalne szkody naraża nie tylko kraj nasz, 
ale i skarb państwa. 

Spodziewamy się, że posłowie polscy w Wie- 
dniu zrozumieją potrzebę najenergiozniejszega 
wystąpienia wobec rządu | nia pozwolą już dłu- 
żej krzywdzić kraju i bałamucić opinii publicenej. 
Dość jut krętactwa! Żądamy, żeby rząd wykony- 
wał ustawy 1 prowadził racyonalną gospodarkę 
kolejową. Żądamy tylko naszego prawa. 


Wyświetlenie rabunku 
50.000 koron. 


Przyznania się Fronla. — Znalezienie pieniędzy. 


Wczoraj wieszorem rozegrał się nareszcie „pod 
telegrafem* epilog tajemniczej kradzieży 50 000 
kor., jaką w ubiegły piątek popełniono w Podgó- 
rsu. Wyświetlony został w zupełności cały plan 
złodziei, a co najważniejsza, udało się pollcyi — 
odzyskać w tałośei skradzione pieniądze. 

Praeż aseść dni Lichota I Froft milezeli upar- 
cie. Dopiero wezoraj popołudniu Froń emiękł. De- 
atawazy się w krzyżowy ogień pytań 1 widząe, ża 
wykręty jego, którymi cheis? udowodnić swoja 
alibi, nia tylko mn nie pomagają, ala pogarszają 
aprawę, postanowił wysnaó całą prawdę. Wieczo- 
rem, o gode. 9 przybył pod telegraf dyrektor po- 
lieyi p. Flattau i w jego obecności komisarz po- 
lieyi p. Krupiński wraz z inspektorem p. Broni- 
uławem Karczem, który pierwszy wpadł na myśl 
aresztowania Fronia, przystąpili do ostatecznego 
badania podejrzanego. Froń był bardzo amięsnary 
1 niespokojny. Widać było, że zaszła w nim jakaś 
zmiana. Wreszcie w ciągu badania rospłakał zię 
1 naras, niespodziewanie eświadezył, te winnym 
kradzieży taj torby jest on nam, poczem opowie- 
daiał szczegółowo cały plan i sposób dokanania 
kradzieży. 

Całoroczne przygołowania do kradzisży, 

Przedewszystkiam Froń zeznał, że z planem 
Okradzenia banku anstra-węgierskiego nosił się 
razem s Lichotą jmż ad wiosny ubiegłego roku. 
Z Łiehotą żył Froh w serdecznych przyjaciel- 
skich stosunkach i obaj praemyśliwali niejedno- 
krotnie nad tem, w jakiby sposób można dojść da 
większych pieniędzy. Początkowo powszięli pewien 
plan, który jednak, nia dał się urzeczywistnić. 
Lichota miał e okna Banku wyrzucić większą 
kwotę pieniędzy ezekającemu na chodniku Fro- 
niowi. Przekonali się jednak, że byłaby to próba 
niebespieczna i że Lichota nie mógł swego sa- 
miaro wykonać bez zwrócenia na siebie odrazu 


t 


uwagi. Porzucili więs tę myśl i postanowili, ża 
Lichota prey sposobności odda Froniowi torbę e 
pieniądzmi, gdy będzia inkasował weksle, m sam 
będzie symalował rabunek. Plan ten, łatwiejszy 
do wykonania, próbowali kilkakrotnie zrealizo- 
wać, ciągle jednak natrafali na praeszkody, tak, 
że dopiero 3] stycznia br, nadarzyła Im się apo- 
sobność, z której odrazu skorzystali. 

Symulowany rabunek. 

W płątek ubiegły Lichota garas rano zawia- 
dumi? Fronia, że wyjeżdża na inkasowania więk- 
szej kwoty pieniędzy na Kaźmierz i na Podgórze 
i kazał Froniowi czekać na sieble przy ul. Śka- 
łecznej na Kaźmierzn. Froń stawił się, widząc jø- 
dnskże Jamrozika, nie przyłączył się do Lichoty, 
tylko szedł za nimi aż na Podgórze. Przed ka- 
wiarnią Port Artur Lichota wyrzucił z doróżki 
karteczkę, zawiadamiającą Fronia, żeby się udał 
na ul. Kalwaryjską, co Froń natychmiaat u- 
czynił. 

Czekał tedy Froń na Lichotę na ml. Kalwa- 
ryjskiej. Npoatrzegłesy nadjełdżającą  dorożkę, 
Froń wszedł do kamienicy 1. 28 i stanął w sie- 
ni, gdzie za chwilkę przybył Lichota. Obaj we- 
asli do piwniey, tam Lichota zdjął torbę 1 dał ją 
Froniowi, który ją zawinął w czarny worek, wła- 
żył pod plames t mia? wyjść. 

Zaklęcia na twszyntkia świętości, 

Nastała chwila stanowcza. Pieniądze mieli już 
sbrodniarse w ręku; w tej chwili nawisło nad nimi 
widmo więsiania. Froń zapytał Liehoty : 

-- Wiele będnie tych pieniędzy ? 

— Z650 tysięcy — odparł Lichota — na Rany 
Boskie, weźża ta PIBLYAE ł ukryj gdzie porsąd- 
nie, żeby ich nie znależli. Jak mnie wypussczą, 
to się podzielimy, tak, jakeśmy się umówili. 

— Dwie trzecie tobie, jedna trzecia mnie 
rzekł Froń. 

— Tylko cię proszę, na miłość Boską, na 
wszystkie świętości, nie sdradź mnie! Wiesz, te 
naa nle dostaną. Źlitaj sią nademną i nad sobą! 

— Nie zdradzę | 

— Daję na to rękę? 


Uścisnęli się za ręce. Froń wszedł w głąb pi- 
wniey, a Lichata rsncił się na ziemię 1 zaczął się 
taraać i walać, wrescie nożem skaleczył się w rg- 
kę. Za chwilą wyszedł przestraszony i opowiedział 
dorożkarzowi, úe go napadli bandyci i zabrali mu 
torbę. Dalsze zachowanie się Lichoty znane już 
jest s poprzednich naszych relacyj. 

Uciecska z 50,000 koron. 

Kiedy dorożkars i Lichota udali się na policyę 
ze skargą na bandytów, Froń wyszedł s piwnicy 
1 mając torbę, zawiniętą w ów czarny worek, pod 
płaszczem, udał się przez ul. Kołłątaja na pola 
Ludwinowskie, aż doszedł na Ludwinów do rzecski 
Wilgi. Tam skrył się w krzakach, wydobył torbę 
s worka, rorciął ją braytwą, wydobył = niej pie- 
niądze i nie rachując nawet, uapakował je do 


Żyd wieczny tułacz 


według Kugeniwasa Swe, 

opracował Walery Tomiceki, 
Oląg dalszy, 

Nie ehcąe go zostawić bez obrony na wszelkie 
nlebezpieczehatwa parysklego życia, prosiła po 
przyjacielsku hrabiego Montbron, aby wprowa- 
dait księcia Dżalmę do najlepszych towarzystw 
w Paryża i żeby oświecił go radami awego do- 
świadczenia. 

Pen Montbron przyjął prośbę panny de Cardo- 
ville z najwięksxem zadowoleniem, mówiąc, że bę- 
dzie miał przyjemność wpuścić młodego królew- 
skiego tygrysa do salonów i podać go w rece 
Iwieom, pierwszym elegantkom i pięknościom Pa- 
ryża, podejmując się dopełnić wszystkiego, eze- 
goby wymagano ad jego dnikiego wychowańca. 
Co do mnie, kochany hrabio, — mówiła 
do pana Montbron se swykłą sobie szczerością — 


LLU 


moje postanowienie jest niezmienne; sam mi pan 
powiedziałeś, jakie sprawi wraśenie między ludź- 
mi, zjawienie się księcia Dżalmy, dziewiętnasto- 
letniego Indyanins, zachwycającej piękności, wy- 
niosłego 1 dzikiego jak lew wyszły z laau; to jest 
nowe, to nadewyczajne, powiedziałeś mi hrabia; 
dlatego cywilizacyjna społeczność ścigać go bę- 
dzie a natarczywością, której się dla niego lę- 
kam; otwarcie zać przyznam się kochanema hra- 
biemu, iż nie wypada mi okazać, że chcę rywali- 
zować w gorliwości = tyln pięknemi damami, 
które pewno t niemstraszenie zechcą alg wystawić 
na szpony tego młodego tygrysa. Bardzo on mnie 
abchodzi, bo jest moim krewnym, bo jest piękny, 
waleceny, a nadawszystko, że nie jest ubrany na 
Sposób europejski. 


Bezwątpienia, są to rzadkie przymioty, ale 
dotąd nie są dostateczne do zmiany mego posta- 
nowienia! Wreszcie dobry, stary filozof, mój no- 
wy przyjaciel, udzielił mi względem Indyanina 
rady, którą pan pochwaliłeś, pan, co nie jesteś 
filozofem, kochany hrabio, to jest, żeby przez ja- 
kiá esas przyjmować n siebie, ale nie bywać n 
nikogo: co najprzód uchroni mnie ed kłopotu 
apotkania się z owym królewskim kuzynem, a na- 


stępnie poda mi sposobność uczynienia ścisłego 
wyboru, nawet z pośród zwykłego mego towa- 
rsystwa; ponieważ dom mój będzie bardzo orygi- 
malny, a domyślać się zechcą złośliwie i dociekać 
różnych u mnie tajemnic, nie zabraknie więc cle- 
kawych obojej płel, ca, przysnam się, wielce mnie 
będzie bawiło. 


W tym dniu Adryanna, rano, skłopotana my- 
álami o widokach, jakie przyszłość przedstawić 
mogła potrzebom jej serca, porzuciła je nareszcie 
i znowu w głęboką wpadła zadumę. 

Zachwycająca ta dziewica, pełna życia, siły 
i młodości, lekko westchnęła, wyciągnęła prześli- 
ezna ręce nad głową e twarzą od poduszki od- 
wróconą i przez chwilę pozostała jakby wielca 
anudzona... Tak widząc ję niernehomę, pod białą 
okrywającą ją tkaniną, rozumiałbyś, że to wapa- 
nisły posąg marmurowy, lekko śniegiem przypru- 
szony. 

Nagle podniosła się, usładła, przetarła oczy, i 
zadzwoniła na ewe panny slożące. 

Na pierwszy srebrny głos dawenka, otworzyło 
się dwoje drzwi ze słoniowej kości. 


Na progu wa drzwiach od pokoju gotowalnia» 
nego pokarała się Żorżeta, a rarem z nią wpadła 
ze seczekaniem, czarno podpalana, re złotą obróż- 
ką na szyi, Lntyna. 

Hebe wyszła z pokoju łaziennego. 

W głębi tego pokoju, : góry odwietlonego, wi- 
dać było na kobiercu s zielonego kordybanu, xa 
słotemi kwiatami, obazerng wannę kryształową, w 
kształcie podłużnej muasli. Jedyne trzy spojenia, 
tego przedaiwnego utworu sztuki szklarskiej, nì- 
knęły pod eleganckiem zagięciem wielkich roset 
srebrnych, wyblegających ze srebrnego, tak- 
że cudnej roboty rzeźbiarskiej postumentu, 
przedatawiającego dziect 1 delfiny, igrająca 
w pośród gałęzi naturalnego koralu i lazurowych 
museli. 

Trudno wystawić sobie większego efektu nad 
inkrnstacye tych gałęzi purpurowych i tych mu- 
sali ultramarynawych na arebrnem dnie matowam, 
rzeźbiarskiej roboty; balsamiczny wyziew, unoszą: 
ey mię z wody ciepłej, przezroczystej 1 aromaty- 
«snej, jaką nalana była mnszla kryształowa, na- 
pełniał salę łaienną 1 dostał się, jak lekka mgła, 
do aypialnego pokoju. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


WACHLARZE 


Periumy 770 Grzebienie 
MYDŁA, pudry, puszki, szezotki, grzebienie, wstążki, pończochy 


z piór strusich gazowe 
i koronkowe 


i szpilki ozdobne da fryzur 
poleca najtaniej 


REKAWICZKI] """" Paski" 


ANASTAZY EFRONCZ 
Kraków, Floryańska L. 17. 
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znajdujących się w torbia dwóch woreczków, któ- 
re w kohen włożył do trzeciego woreczka. 

W tej samej chwili Liehota w policyi opowia- 
dał szczegóły „bandyckiego napadu“... 

Tajemnica na dnie Wilgi. 

Przepakowawszy pieniądza do woreczka, Froń, 
nie namyślając się długa, rzucił torbę do Wilgi, 
a chcąc, żeby jej nikt nie mógł zobaceyć, narzu- 
cał na nią kamieni, tak, że torba wbiła się zu- 
pełnie w muł rzeczny, Zdawało mu się, że pa u- 
kryciu torby w takiem miejsea już chyba djabeł 
nawet na jej ślad nie wpadnie. 

Kryjąc pod płaszczem woreczek z 50.000 kor., 
Froń wyszedł z krzaków i ruszył ku Dębnikom. 
Podczas drogi rozmyślał nad tem, czy go mogą 
aresztować, czy nie. Widocznie przyszedł do prze- 
konania, ża może łatwo znaleźć się pod kluczam, 
postanowił więc woreczka z pieniędzmi nia nieść 
do domu, ale ukryć go w bezpiecenem miejscn. 

Skarb w wale fortecznym na Zakrzówku 

Wśród tych rozmyślań doszedł do wała forte- 
cznego na Zakrzówkn. Naokoło nie było widać 
lodei. Skorzystał więc z tego 1 nie namyślając 
się, wygrzehał rękami dołek w wale od strony 
Zskrzówka i tam zagrzebał pieniądze. Miejsce było 
ogromnie nieznaczne, tak, że ze jedyny punkt 
oryentacyjny służyć mu mógł tylko maly krza- 
erek, ad którego na lewo znajdowała się %ryjów- 
ka pieniędzy. 

Przygotowanie alibi. 

Wiedząc o tem, że może być Jada chwila ja- 
ko dobry przyjaciel Lichoty aresztowany pod ga- 
rzutem współudziału w kradzieży, postanowił Froń 
odrazn praygotować sobie alibi, aby w polłcyi 
mógł łatwiej wykazać swą niewinność. Udał alę 
więc przez Ludwinów i Dębniki ne Zwierzyniec, 
bawił tam jakiś czas, potem poszedł na ulicę Zwie- 
rayniecką, wstąpił do eegarmistrza p. Bednarskie- 
go i kupił tam kufel » muzyką, gdyż miał taki 
kufel zamówieny, a robić mn się już nie chełało. 
Wreszcie koło gudziny pierwszej powrócił do awe- 
go mieszkania przy nl. Berka Joselowieza |. 9, 
ale tam nie bawił długo | poszedł na tandetę. 
Dopiero wróciwazy s tandety, pozostał w domu. 
Wieczorem kupił sobie wszystkie krakowskie dzien- 
niki i przeczytawszy je, poszedł spać. 

Na drugi dzień rano, tj. w sobotę, kupił sobie 
przedewszystkiem rauna dzienniki, ale jak tylko 
skończył je czytać, zjawił się u niego inspektor 
Karcz i aresztował go. 

Wyjazd do Ameryki. 

W ten sposób przedetawił Froń dokładnie csłą 
sprawę. Na zapytanie, co miał zamiar zrobić po 
ewentnalnem odsiedzeniu kary, odparł, że miał 
wyjechać do Ameryki razem g Lichotą. Spodzie- 
wali się oni, że im grozi najwyżej po dwa lata 
więzienia, liczyli więc na to, że po odsiedzenin 
kary odkopią sobie pieniądza i pojadą za ocean, 
aby tam za nie spokojnie żyć. 

Poszukiwanie ża pieniądzmi. 

Sledatwo z Froniem ukończono weeoraj dopie- 
ra pe godzinie i w nocy. Froń określił dakładnie 
miejsce, gdzie sagrzebał pieniądze, natychmiast 
więc ndano się z nim na Zakrzówek, aby te pie- 
niądze odgraebać. 

I cóż się okazgło ? 

Oto Froń w nocy sam nia mógł się zoryento- 
wać, gdzie pieniądze ukrył. Oznaezył dokładnie 
przestrzeń, ale miejsca wskarać nie potrafił. Po- 
wrócono więc bez rezultatu. 

Znalezienie pieniędzy. 

Dopiero dzisiaj, wczesnym rankiem, komisarz 
p. Krupiński oraz insp. Karez pojechal drugi rez 
z Froniem na krytyczne miejsce. Po krótkiem 
wahaniu Froń wskazał dokladnie miejsce zagrze- 
hania pieniędzy. Zoryentował się według owego 
krzaczka. 

Woraczek z pieniądzmi odgrzebano. Znajdował 
an się w głębokości zaledwie 15 ctm. pod po- 
wierzchnią ziemi, tak, że w czasie dłuższej od- 
wilży lub wiosennych roztopów mógł być nawet 
łatwo odkryty, bo woda byłaby zmyła te cienką 
warstwę ziemi, jaka się na nim znajdowała. 


W policyj przeliczono dokłądnie zawartość | 


woreczka. Znajdowało się w nim 28 banknotów 
1000-karonowych, 90 stokoronowych, 126 pięć- 
dziesiąciokoronowych, 70 dwudziesto- i 35 dzie- 
sięciokoronawych, nadto 81 złotych 20-koronówek 
1 81 złotych 10-koronówek, wreszcie 19 koron 
42 halersy monetą srebrną i niklową. Razem by- 
ło w woreczku 45.949 koron 1 42 halerzy, cnyll 
cała zawartość torby. Złodzieje nie wzięli więc 
ani centa. 
Kto dostanie nagrodę. 

Dzisiaj rano komisarz Krnpiński odniósł owa 
pieniądze dyrektorowi policy! Flattanowi, który 
je oddał Dyrekcyi Banku austro-węgierskiego. — 
Jak wiadomo, Dyrekcya tego Banku wyznaczyła 
10 procent od skradzionej sumy jako nagrodę dla 
tego, który wskaże sprawców kradzieży. Nagroda 
ta wynosi 4600 koron. Jak się zdaje, nagroda ta 
przypadnie w udziale inspektorowi policyi p. Bro- 
nisławowi Karczowi, który Fronis aresztował i 
przeciw niemn dostarczył dowodów, oraz komisa- 
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rzowi Krupińskiemu, który wydobył od Fronia 
przyznanie się do kradzieży. 

Dodajemy, ża Lichote jeszcze o niczem nie 
wie. 


dak wychoźcom polskim płacą 
amani? 


Wśród ludności wiejskiej krąży obecnie bardzo zna- 
czna liczba zagranicznych kontraktów. Bardzo ważną 
jest więe rzeczą, aby wychodźcy sezonowi w Galicyi 
znąli wysokość zarobków zagranicą i według tego przy 
zawieranin kontraktów stawiali żądania. Ze względu 
na ważność tej sprawy, krakowski okręgowy urząd po- 
średnictwa pracy ogłasza zasadnicze płace, ofiarowane 
tega rokn zagranicą galicyjskim robotnikom sezonowym. 
Płace te przedstawiają się następnjąco : 

W Danil mężczyźni otrzymują dziennie 1:79 Ma- 
rek, podczas pięciu tygodut żniw 2 marki 24 f; eilni 
chłopacy 1'52 M. względnie 1 85 M., kobiety 1:30 M 
względnia 1:88 M., wyrostki 1:30 M. względnie 1:68 
marek. Na akord za mórg wogdeburski zarabiają przy 
sianin buraków 2-80 M., za inne roboty przy eukro- 
wych burakach od 924—3 M., przy burakach paste- 
wnych 4:50—6:75 M. Wykopanle, oczyszczenie 1 na- 
krycie liśómi buraków cukrowych jest wynagradzane 
po 10 M. oñ jadnego morga magd., równającego się 
połowie naszego morga. Przy kalarepie i turnipsie od 
1 morga magd. 340—560 M., przy cykoryi 280 do 
7:84 M., przy kartoflach od cetnara 13 fen. 

W Szwecył na akord przy bnrakach 1'78—43 
koron skandynawskich (1:88 koron austr. — 1 kor. 
skandynawska) Wybieranie, czyszczenie i zbieranie w 
kopce buraków cukrowych 16 kor. skand. od 1 morg. 
magd., kopanie ziemniaków 1'78 kor. skand. Nadto 
w Szwecyi i Danii każdy robotnik dostaje tygodniowo 
12 i pół kg. kartofli i dziennia 1 litr zbieranego 
mleka. | 
W Czechach otrzymują kosiarze mlesięcznia 38 
do 34 koron, mężczyźni, nia nmlejący kosić, 25—30 
koron, kobiety 24—28 kor., wyrostki 16—20 kor., 
nadto tygodniowo mężczyzna 10 fant., kobiety i chłop- 
cy 8 font. chleba, 5 litrów zbieranego lub 3 i pół 
niezbieranego mleka, 25 funt. ziemniaków, l f. gro- | 
chu, 1 f ryżu, tyleż krop jęczmiennych, mięsa i ało- 
niny, pół funta soli. 

W Niemczech ceny w różnych okolicach są 
nieco odmienne, przeciętnie przy pełnym  depntacie 
(jak w Czechach) dziennia dostaja mężczyzna 1—1-50 
marek, ehłopey do 1-20 M., kobiety do 1.10 M., przy 
pół deputacie w prowineyi saskiej mężczyźni w żniwa 
dostają 2-10 M., kobiety 1-60 M. Nadto dostają wszę- 
dzia mieszkanie i podróż od granicy. 


Wesołe wybory. 


Walka o mandaty do Izby ustawodawczej jest 
na całym Świecie prawie ża jednaka. W społe- 
czeństwach, nawet wysoko pod względem kulta- 
ralnym stojących, wypełzeją na wierzch te seme 
namiętności podezas wyborów, co i u narodów, 
snajdujących się na niższym stopnin wyrobienia 
politycznego. 

Na Węgrzech zaciekawia jednak jeszcza 
zewnętrzna strona tego ohywatelskiego aktu, któ- 
ry wskutek odmiennych zwyczajów miejscowych 
i dziwnie gorącego temperamentu madriarów, 
nabiera bezwarunkowo ciekawego wyglądu. 

Dzień wyboru nowego posła zmienia zupełnie 
fizyognomię danego okręgu. Nietylko dzień. Już 
na dwa luh trey tygodnie przedtem stroją alę 
wszystkie domy, ba! nawet szkoły i urzędy i ple- 
banie we wspaniałe flagi o barwach narodowych 
z napisami, wychwalającymi tego lub owego kan- 
dydata, a restauracye i kawiarnie roją się od tak 
zwanych korteszów, czyli agitatorów obu emaga- 
jących się stronnietw. CI kortesze, z których je- 
dni sprawnją swój obowiązek li tylko dla idei, 
drudzy zaś zawodowo za pieniądze, są główną 
osią wyborów. Wynik zależy wyłącznie ad aprę- | 
żystości tych agitatorów doraźnych. 

W ostatnich czasach wytworzyła się na Wẹ- 
grzech specyalna kasta zawodowych korteszów, 
którzy ryski swe ciągną jedynie z wyborów i na 
wieść o opróżnieniu się jakiegoś mandatu zia- | 
tują się z caleg) krajn niby kruki na żer obfity. 
Oflarnją natychmiast swoje usługi kandydatom na 
posłów, a ci volens nolens muszą je przyjąć, gdyż 
inaczej rwiększyliby liczbę swych przeciwników, 
ponieważ nieprzyjęci kortesze znależłiby się w taj 
chwill we wrogim obozie i ze zemsty agitowaliby 
zacięcie przeciw tym. którym się zdaje, że bez 
ich pomocy można się dostać do parlamentu. — 
Mandat był 1 jest rzeczą bardzo ponętną, to też 
mający na niego ochotę, oddają się bez dlugiej 
ceremonii pod komendę doświaderonych hyan wy- 
borezych, jakie znają się wybornie na swym rze- 
miośle. Rozpoczyna się wtedy walka, prowadzona 
w rzeczywistości nie przez kandydatów i wybor- 
tów, laez przez partyę i korteszów. 

Naprzód załatwia się kwestyę 


dekoracyjną. | 


u _ męskiego, damskiego i dla dzieci 
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Do niej należy nietylko przybranie domów zwo- 
lenników danego kandydata w chorągwie i rozle- 
pienie najrozmaitszych afiszów, ale zarazem obde- 
rowanie każdego przechodnia trzema różnokoloro- 
wemi piórkami, opatrzcnemi karteczką z napisem: 
„Niech żyje X. X. kandydat na posła!” Przez 
kilka dni noszą tedy Wszyscy mieszkańcy owe 
piórka, będące jawną nznakę ich przekonań poli- 
tycznych, m obey, zobaczywszy po raz pierwszy 
mnóstwo lude! tak przystrojonych, dziwi się, co 
to za moda, każąca nosić patrokate pierze panom 
przy cyliudrach, a paniom na piersi? 

Ostatnią noc przed wyborami prawie nikt nia 
emruża oka. Od zmierzchu przeciągeją ulicami 
pochody partyjne, a na każdym rogu wygłasza 
przygodny mówca płomienną mowę, głaszoną nle- 
milknącymi okrzykami: „Eljen!“ Pochód taki 
przedstawia się bądźcobądź ciekawie. Na czele 
posuwa stę oddział konnej policy, za nim mney- 
ka, grająca od ucha na trąbach i bębnach, dalej 
parę szeregów wyborców, śpiewających serdecznie 
pieśń, skomponowaną umyślnie na cześć ich kan- 
dydata, wreszcie wóz 2 olbrzymim różnokoloro- 
wym transparentem, cyframi przyszłego posła i 
świetlanym napisem: „Niech żyjel* Wśrodka wo- 
zn banda cygańska przygrywa smętnego czarda- 
sza, wtórzonego przez gromade panprów ulicznych, 
tłoczących się po bokach. Zuowu garstka wybor- 
ców, 8 tuż za nią drugi wóz z transparentem, 
przedstawiającym kandydata, któremu alegoryczna 
postać Węgier oddaje mandat okręgu. 

Stojący ua trotnarach witają wóz teu szcze- 
gólnie głośnymi okrzykami. Robi się coraz gwar- 
niej i huczniej — gromada pauprów wzrasta e 
każdą chwilą, a trzecia mneyba, nsadowiona na 
drabiniastym wozie, porywa t przyłącza do po- 
chodu nawet najobojętniejszych. Wreszcie bande- 
rya w małowniczyrh ludowych strojach dopełnia 
tego obrazn, oświetlonego pochodniami, łampiona- 
mi i ogniem bengalskim. 

Wreszcie pochód zatrzymuje się przed domem 
kandydata, który wzruszony, deiękuje ea tę nie- 
spodziankę (za jego własne pieniądze) i przadsta- 
wis zebranym po raz ostatni swój program poh- 
tyczny, prosi a spakój i zapewnia o gorącej mi- 
łości dla kochanych wyborców, jacy porywają go 
na ręce i obnoszą na czele pochodn po sapełnio- 
nych eiżbą ulicach. Ostateczuie nad ranem cichna 
nieco pieśni, ua cześć przyszłego posła śpiewane, 
g rozpoczyna się praca systematyczna. Kortasza 
rozjeżdzają się po domach zautomobilami i powo- 
zami iewożą wyborców do urzędowego lokalo. Na- 
przód chorych i kalaki, potem adrowych. 

Tymczasem komisya wyborcza rozpoczyna SWĄ 
czynność. Dwndziestu uprawnionych do głosowe- 
mia podaje nezwisko kandydata. Jeżeli w godzinę 
nie zgłosi się drugi, natenczss pierwszy zostaje 
wybrany jednogłośnie. Zdarta się ta bardzo czę- 
sta, gdyż wobec potężnego wapółsawodnika. nie 
poważy się byle kto kandydować i narażać na 
olbrzymie wydatki, nie mając jakiej takiej pewno- 
ści zwycięstwa. 

Los rozstrzyga, która partya ma głosować pier- 
wsza. Wyborcy idą do urny gromaċoje po dwu- 
dziestu na przemian i dlatego z początku liczba 
głoaów jest po obn stronach jednaka. Dopiero gdy 
jedna partya nie może zebrać na raz dwndziestn 
wyborców, druga zaś bezustanku wprowadza swo- 
ich, zwycięstwo przechyls się na stronę tego, któ- 
ry ma pod ręką większy zastęp czekających zwo- 
lenników. 

Podcras tego panuje gwar, jak na jarmarka. 
Mueyki, śpiewy, nawoływania, turkot powozów i 
trąbki automobiłów mieszają się w jeden wielki 
hałas, wśród którego trudno cośkołwiek zrozumieć. 
Po obozia roznoszą różne obwieszczenia, mające 
na celu webudzenie nienawiści do przeciwnego kan- 
dydata i tablice z fałszywami najczęściej cyframi, 
przedatawiającymi ilość oddanych głosów, natural- 
nie zawsze na korzyść swojego. 

Już, jnż zdaje się, że zwycięży ten, który zdo- 
łał przez dwie godziny wysyłać bez przerwy nie- 
zmordowane dwudziestki, gdy nagle odzywają się 
fanfary, a głośne okrzyki witają banderyę, posu- 
wającą się na czele rezerwy drugiego — jak alę 
dotychezas zdawało — słabszego kandydata Teraz 


się przy wejsciu do lokalu wyborczego 1 w krót- 
kim przeciągn czasn patron jej otrzymuje mandat 
g rąk przewodniczącego i wśród ogólnego entu- 
zyazmu wjeżdża tryumfalnie do wspaniale przy- 
strojonej najwiękazej sali w danej miejscowości. 
Qczekują go tam liczne depntacye, paste i dziew- 
szątka w bieli z hakietami żywych kwiatów, cisną 
się do niego z gratalacyami niedawni jego przeci- 
wnicy polityezni — a wyborcy korzystają z suto 
saatawionych stołów biesiadnych i płaczą spraco- 
wane gardła doskonałym toksjem. Tańce, mowy 1 
cygańska muzyka, zalewająca wszystka nieuchwy- 
tną, dziką i pogmatwauą melodyą madziarską — 
koniec obywatelskiego aktu... 

Oryginalne to i ładne, sle — zadużo kosztnje. 


Ryzykowne podróże. 


Wychodzący od uledawna we Lwowie „Polski 
Przegląd Emigracyjny*, redagowany bardzo ste- 
rannie, zamieszcza w ostatnim numerze następującą 
charakterystyczną notatkę: 

„Do redakcyi naszej zgłaszają się codzień mło- 
dei inteligenci rozmaitych zawodów z prośbą 0 in- 
formacye a Paranie. Zazwyczaj nie zadają sobie 
trmdu czytania naszego €zasupiemn, woląc ustna 
wykłady dla każdego z osobna. Z raguły odra- 
dzamy im wyjazd do Brazylii, zwłaszcza o ile re- 
fiektują odrazu na posady lub przychodzą z pla- 
nami zamków na lodzie. Niestety, rady nasze czę- 
sto nie znejdują posłuchu. Wielu zbyt ellnia nęch 
ogzotyczność nowych warunków, życia i popycha 
fantazya, podniecana skrajnym optymizmem. 

Co tygndnia odjeżdża więc ktoś nowy do Bra- 
zylli, niekiedy debierając sobie do towarzystwa 
kilku lub kilkunastu ivnych jnnsków. Większość 
g nich żałować będzie, że nle posłuchała naszych 
rad, bo zaraz po przyjeździe na miejsce dozna 
rozczarowania i zwiększy armię malkontentów, — 
Parava bowiem jest krajem bardzo jeszcze nowym, 
gdele przemysł i handel znsjdnją się w stanie nje- 
mowięcym i spoczywają w dodatku w cheych, pree- 
ważnie niemieckich, rękach. Na posądy rządowe 
także liczyć nie można. Towarzystwo kolejowe 
„d. Paulo Rio Grande* poszukuje tylka robotni- 
ków, brak jest wreszcie większych instytueyi pol- 
skich, które dawałyby widoki na posady płatne. 

Jeśli więc liceba polskich inteligentów, prey- 
bywsjących do Parany, będzie rosła w dalszym 
ciągu w tym samym stosunku, niebawem podaż 
ich praey tak znacznie przewyżsey popyt, że zdo- 
bycie stanowiska, odpowiadejątego przyjętej w kra- 
ju stopie życłowej, zależne będzie chyba tylko oì 
ślepego przypadku. Według posiadanych przez nas 
informaeyi, do Parany jechać mogą obecnie bez 
obawy o przyszłość tylko nauewyciele ludowi, 
skrownych wymagań, oraz ludzie, którzy rompo- 
rządzają dostatecenymi funduszami, aby po rozglą- 
dnięcin się w miejscowych stosunkach, stworzyć 
soble warsztaty do samodzielnej pracy“. 


Z ruchu przedwyborczego. 


Wybór posła z miast Bochnia-Wadawica. Ko- 
mitet, powołany przez zgromadzenia wyborców 
miasta Bochni do przeprowadzania wyboru posła 
ua Sejm krajowy, ukonatytnowa! się dnia 3 b, m., 
wybierając przewodnienącym marszałka powiatu 
pana Antoniego Hanusza, jegu rastępcą lekarza 
dra Czesława Górskiego, sekretarzem dyrektora 
Maryana Kępę. Komitet przyjął jednomyślnie za 
zasadę, aby popierać wybór tylko takiego kandy- 
data, który stoi na grunele wasad demokraty- 
cznych, w Sejmie wstąpi do klubu posłów stron- 
nietwa demokratycanego i oświadczy się za ra- 
formą wyborczą, w odezwie Unii demokratycznej, 
jako postmlat demokratyczny, przyjętą. Cheący 
ubiegać się o mandat poselski, głaszać mogą kan- 
dydatury na ręce pizewodniezątego komitetu do 
dnia 16 b. m., poczem w niedzielę 23 b. m. od- 
bedzie się zgromadzenia wyborców celem wy:łn- 
chania credo politycznego kandydatów 

Z komitetu wyborezego miasta Bochni, Bo- 
chnia 4 lutego 1908. 

Antoni Hanusz, przewodniczący, Maryan K ę. 
pa, tskretare. 

Nowy Targ Znajdujemy się pod znakiem wy- 
borów, bo nie tylko sejmowych, ale także gmin- 
nych. Ma być dokonany wybór połowy członków 
naszej Rady gminnej, t j. 18 radagch i 9 zastęp- 
eów. Ponadto wybrany ma zostać jeden esłonek 
Rady powiatowej. Kandydatów jest neżarałnie 
hok, więc i roch przedwyborezy ogromnule żywy, 
agltacya w całej pelni. Do Sejmu msmy aż pię- 
cin kandydatów, którymi są: dotychczasowy poseł 
dr Jan Bednarski, wice-marszałek Rady pow. p. 
Aleksander Lgoeki, poseł do parlamentu p. Józef 
Ptas, wójt z Ochotniey, Puchek, oraz rolnik z 
Białego Dunajca, Pawlikowski. Najwięcej szans — 
jak mówią ma dr Bednarczyk, posiadający tn wie- 


wiadomo już, gdrie zwycięstwo. Rezerwa ustawia | ln zwolenników i rzeczywiście niemało dla miasta 


zasłożony. 

„Nie sąsiedzkie względy“. Konserwatyści pree- 
widują widocznie klęskę swoich kandydatów w ku- 
rgi wiejskiej, kledy „Gaseta Narodowa” takie, 
pod adresem wyborców » większej własności za- 
mieszczą wezwanie: 

„Zwrócić należy juź dziś uwagę, że uprawnie- 
ni w tej kuryi da głosowania nie powirni się zo- 
beniąrywać obecnie do oddania glosu temu lub 
owemu kandydatowi. Postanowienie wyboru z 
wielkiej własności może zapaść dopiero po wybo- 


(rach z iunych kuryj. Dlatego właśnie termin wy- 
borów z wielkiej własności naznaczony jest na 


sam koniec, aby osobistości zasłużone i potrzebne 
w Sejmie, któreby z innych knryj nia zostały wy- 
brane, drogą wyboru » tej kuryi mogły uzyskać 
mandat poselski. Do przyszłego Sejmu, który ma 
zająć się tak ważną i doniosłą sprawą, jak refor- 


« Swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
© kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
H zamówienia na obawie wszelkisgo rodzaju i wykonuje takowa 
Ę na ozas oznaczony, z wszelką dokładnością, rączą” za ich trwa- 

łość i po canach możliwie przystępnych. 


kreślę się za irmę WAŁENTY KORTA. 


e KAJETAN DUDZIAK 


poleca kompletne urządzenia pokoi, oraz przyjmuje wszelkia roboty dekoracyjna i tapicerskie po canach mażliwia niskich. 


ma wybercza, tam większa dbałość o dnbro ludzi 
musi przenikać wielką własność inie mogą tu de- 
cydować względy sąsiedekie *. 


r; 7 
4 KRAJU. 

Samobójstwo żandarma. Z Liszek donoszą nam: 
Onegdaj żandarm tutejszy K. popełnił zamach samn- 
bójczy. Strzelił ou do siebie z karabinu tak mieszczę: 
Śliwie, żo kula przeszła mu pod brodę, wyrwała kawa- 
łek szczęki i mszkodziła oko. Nieprzytomnego przewie- 
ziono do szpitala garnizonowego w Krakowie. Powody 
rozpaczliwego czynu nieznane. 

Z Bochni piszę nam: W sobotę dnia 1 b. m. n- 
rządziłi członkowie tnt, orkiestry sal. „bal mnzyka: 
tów*. Bale te nrządzają owi muzyknsi już trzeci ruk 
z rzędu i mają one już swoją renomę wyrobioną, jaka 
bala Indowe. Jak w poprzednich, tak i w tym roku 
bal udał się świetnie. Sala przepełniona hyła p.ęknemi 
mimfumi, syreuami, „brzacami* i Inneml boginiawi. 
Mążczyzu również mot, a między nimi spory zastęp 
tnt. pp. akademików, którzy w tego rodzaju balach 
nadzwyczaj gnatnją, twierdząc, iż się ma mich najl»- 
piej i najprzyjewniej.. bawią. Nie biorąc czynnego u- 
działa w tuñcach, a więcej pilnując bufetu, istemi 
spnaohność podsłnchać (przepraszam za nledyskrecj 4) 
parę ulotnych zachwytów i komplimentów jak m. p.: 
Przyntępuje pewien akademik do „danszerki* i rzecze 
x patosem: „Ach, pani! wyglądasz wspaniaje, jak an- 


lamaudra!* na to przyalępnja drogi ze słowami: „Ależ 
kolego, ta za mało salamandra, pani wyglądasz jak 
jak... aligator!!! Proszę panią do mazora". Ona, na- 


tnralnie upojona słowami, kraśnieja po asme białka, 
czuje mig w wiódmam niebie, podaja rączkę danaerowi 
i oboje mkną po asli. Mazur grzmi, uż hej! Araożer 
(p. J. ŚL) donośnyw głosem wykrzykuje dziarska na 
przemian: „ona ma” 1), „bij zabij” ê) „pawsak“3) it. p. 
wreszcie „Kaśka w las“ 4). Da niespodzianek u zara- 
zem do epilogu naleg: jedna nimfa wróciła do domn 
m podbitem oczkiem, a jeden z członków orkiestry (p. 
J. K.) został przez awaich kolegów tak zbity i akopa- 
ny obcasami po głowie i twarzy, że kilka tygodni po- 
leży, nim wią z bolą i ran wyliże. Więcej niespodzia- 
nek na tym balu nie było, chyba, żeby się one dopiero 
- później w ciągu roku ukazały... 

Przyp. kor. Pawyżaze wyrazy obce, podobno w ję- 
zykn francuskim, mają ożnaczać: ad > „oaprzód* (en 
avani), *) „naprzeciw (bis a vis), *) „przechodzić“ 
(passea), *) „na miejsca“ (a la place) 

Randytyzm w Brzesku. Piszą nam z Branka : 
Mieszkańcy naszego miasta są wysuca zaniepukojeni 
napadami, jakich kilka popełniono w ostatnich dniach. 
Niedawno na powrecojącego w nocy do domu Wolfa 
Fruhmana napadli nieznani złoczyńcy, ogluszyli go n- 
derzeniumi w głowę i przekonani, 2e juź nie żyje, o- 
brakowali go, poczem wrzucili do rzeki. Na szezęście 
zimna woda ocuciła go. Z powodu oclabienia nia mógł 
się wprawdzie z wody wydostać i bylby muže skonał, 
ala przechadnie nałyszali jego jęki i wyciągnęli go 
z wody. 

Dnia 4 b. m. zabito tu znowu miejskiego stróża 
nocnego, 70-letniega Nutę Goldfingera. Zahójstwo zo- 
atało popełnione o godz, 5 po poludniu, na ulicy, obok 
ntarostwa. Gdy Goldfinger zapalał latarnię obok staro- 
stwa, trzej chłopcy z Fadownik zrzucili go z drabiny, 
a następnią bili go tak długo, aż biedak skonal. Je- 
dnego ze sprawców aresztowano. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na sobotę. 
Teatr miejski: „Białe pawia” 
Zabowy taneczne. starym tratree „Kula mjeszezań 
skiego. — W oddziału kolarskiego. — W „Klu- 
bie pare rn* bal maskow, 


W „liesursie ors” VI. 

W sali Sqdu pow.: 
tylekuńczej g- b pup 

W sali Rady miejskiej: Posiedzenie komitetu w apra 
Wie pezezania pamięci H. Jurdana g. 6 pup 

Uniwersytet ludowy: „Raeśba | malarstwo" 
Y, Kopera g. H w. 

Przedstawienia kinematogr.: 
Teatr Kizston g. 6, 67, i 81/4 w 

Obywatelstwa honorawe. Rada miasta Krakowa 
nadała na wczorajszem posiedzeniu obywatelstwo ho- 
norowe prof, drowi Maciejowi Jakubowskie- 
mn, ewerytówanamu profesowi Uniw. Jagiell, znane- 
mu lekarzowi, w uznanin jego zaałąg, położonych dla 
dobra naszego miasta przez utworzenie szpitala św. 
Imdwika i kolonil leczniczych w Rabce. 

Z tuatru miejskiego. „Białe pawie", komedya 
p. Tademsza Konazyfńiskiego, która w aferach teatral- 
nych Krakowa wywołała żywa zainteresowanie, graną 
będste po premierze bazpośradnie w młedzielę — Po- 
niodziałkowy wieczór wypelui „Miłość czuwa“, której 
nakces wasołości rośnie z kańdem przedatawieniem. 

Prowincycnalna oparetka. P. Feliks Kosiński, 
artysta operetki lwowskiej, złożył zespół operetkawy i 
Wyjeżdża na objazd większych misat galicyjskich. 

Kancert na rzecz uhogich pod opieką Panien Eko 
nomek zapowiedziany na piątek dnia 14 bm. w sali 
Starego Tentrn kudzi niezwykła zaiuteresowanie naszej 


STEFAN PORĘ 


(wl ów. Jana 22) posiedseale Rady 


, wykł. dr 


Cyrk Klisin g B wies 


Zamówienia odwrotnie. — 


muzykalnej publiczności, Przyczynia się de tego nie 
mała współadział znakomitago skrzypka Jarosława Ko- 
ciana, który przed trzema laty obudził niebywały en- 
tuzyszm w Krakowie. Artysta wykona utwory Page- 
winiego, Bacha, Riesa, Wieniawskiego, Bracha, Saint- 
Saenaa ete Ponadto bierze udział w koncercie prof. 
Bylicki, który wykona z towarzyszeniem orkiestry kon- 
cert fortepianowy Żeleńskiego oraz orkiestra 13 pp- 
pod kierunkiem p. kapelmistrza J. N. Hocka. Nieza- 
leżnia od tego komitet nsilnie stara sią pozyskać mło- 
dą artystkę śpiewaczką, która wkrótce debintować bę- 
dzie w operze nadwornej. Bilety po 6, 4, 8, 31 1 
koronie nabywać można w keięgarni S A. Krzyżanow- 
skiego. 

Czeladź rzeźnicza przy Polskim Związku Zawo- 
dowym chrześcijańskich robotników urządza w niedzie- 
lẹ dnia 9 b. m. przedstawienie amatorskie przy uliey 
úw. Tomasza l. 37. Amatorowie odegrają sztuką w 4 
aktach ze śpiewami i tańcami p. t. „Czartowska Ła- 
wa“, Początek o godz. 7 wlaczór. Po przedstawieniu 
zabawa taneczna. 

Reduta prasy. Komitet ściśłejszy przyjął w ogól- 
nych zarysach plan rednty. Wśród szeregu inowacyj, 
zamierzone jest wprowadzenie t. zw. „komitetu inkwi- 
zytorów* na wzór zagranicy. 

Bal ogólno-akademieki odbędzie się dnia 22 bm. 
w salach Starego Teatra. Protekt rat nad balem objął 
rektor Uniw. Jagiell, ka. dr Stanisław Gabrył, oraz 
kuratar Towarzystwa wzaj. pomocy U. U. J. prof. dr 
Julian Nowak. 

Ze „Związku akademickiego". Wobec licznych 

ń Komitet zabawowy „Związkn akademickiego“ 
ył termin trzeciego kabaretu, który odbędzie 
się dzisiaj w sobotę dnia 8 b. o godzinie pół do 
damej w salach "Towarzystwa przy ulicy Sławkowskiej 
Fi mu 

Program kabaretu nrozmaicony, po kabarecie ta- 
neczna zabawa. Bilety po jednej keronia do nabycia 
na miejscu od godz. 3 po południu. 

Laterya fantawa na dochód Tow. Dobroczynno: 
ści odbędzie się w niedzielę w Starym teatrze. Peczą- 
tek o godz. 3 po poł. Tow. Dobroczynności utrzymuje 
obecnie swoim kosztem przeszło 100 nbogich atarców 
obojga płaci i 40 sierót, a ponieważ wskutek zníženia 
odsetek od swych funduszów i znacznej drożyzny wik- 
tnałów, nastąpiło w dochodach aszcznplenie, przeto też 
komitet pań, nrządzający loteryg, spodziewa się popar- 
eia i przybycia licznej publiczności. Niemałą zachętą 
będą także piękna i doborowe fanty. 

Za Staw. cukierników i piernikarzy. Dnia 10 
b. m. o godz, 6 wieczór odbędzie się walne zgroma- 
dzenie Stowarzyszenia w lokalu Izby rękodzielniczej 
(Kotłów). 

„Sokół“ w Podgórzu urządza dnia S lutego w 
sobotę „Wieczornieg taneczną“ za zapraszeniami ma 
dochód fundnesu „odnowienia budynku“ kilkskrotnie 
powodzią zniszczonego. Wieczornica zapowiada się zna- 
komicie. 

Popis gimnastyczny w Padgórzu, jaki się odbył 
w ubiegłą niedzielę, wypełnił salę „Sokoła“ pa brzegi. 
Ówlczenia uczniów, uczenie, druhiń i drubów wypadły 
znakomieie. Przerwy w pregramie wypełniał doskonały 
chór sokoli pod batutą p. Pięty. Efektowne ćwiczenia 
druhów pod komendą naczelnika p. Nowaka, zyskały 
gromkie oklaski. Podczas popisu przygrywała orkiestra 
mmyczkowa pod batatą p. Griinberga. 

Na Btacyi w Płaszawie ponawiają się ustawi- 
cznia kradzieże z wagonów kolejowych. Popołnia je 
cała szajka złodziei, nfaa w bezradność słażby kolejo- 
wej, która nie jest w stanie kradzieżom przeszkodzić. 
Żandarmerya, załniąca słażbę w tych okolicach, jest 
stanowcza nie wyatarczającą. Należałoby raz przez 
odpowiednie zarządzenie położyć kres tym stoannkom, 

Rshunek w Banku opawaklm. W nocy z 5 na 
6 b. m. nieznan! sprawcy włamali sig do Banku „Mer- 
kury“ w Opawie, gdzie oprócz gotówki około tysiąca 
koron, skradli cały szereg wartościowych papierów. 
Między innemi zabrali kilkanaścia śląskich listów za- 
stawno-kredytowych, 13 śląskich obligacyj: 5 po 2000 
koron, 3 po 1000 kor. i Š po 200 kor., 6 sztuk 
5 pre. losów rosyjskich rentowych o nominalnej warto 
ści 500 frunków, 11 obligaeyj Banku handl. węgier- 
sko-paszteńakiego po 1000 i 200 kor., nadto madstwo 
losów Jublańskich, komunalnych wiedeńskich, Cisy, wę- 
gierskich bipot., anatr. czerwonego Krzyża, serbskich 
tabacznych, włoskich czerw. Krzyża ete. Na miejscu 
dokonanego rabunku znalazła policya 2 świdry, piłkę 
stalową i kilka egzemplarzy „Kurysre Warazawskie- 
go”. Za przytreymanie sprawców wyznaczoną została 
nagroda 500 kòr, 

Rezygnacya burmiatrza Demla. Z Cieszyna do- 
noszą: Wczoraj odbyłe się posiedzenia wydziała gmin- 
nego, ne którem dr Demel zrezyguował z godności bnr- 
mistrza miasta Oleszyna. Zastępować burmistrza aż do 
chwili nowego wyborn będzie dr Rakowski. 


Repertuar teatru miejskiego : 
Sobota: „Białe pawie”, kom. w 8 akt. T. Konczyń- 
skiego (nowość), 
iedziale godz. 3 popol. „Betleem polskie" Jasełka 
w 3 akt. L Rydla 
Niedziela godz. 7 wiecn. 
Poniedziałek: „Miła 
R. de Fleurs. 
Wtorek: 
W. Szekspira. 
Srada: „Cyd”, trag. w 5 akt. O. Uorneille'a (pop.). 


„Białe pawie”. 
cruwa”, kom. w 4 aktach 


„Jak wam się podobe“, kom. w 5 aktach 


BSK śś FB 


Eraków, Rynek główny l. 32. 
W niedziele i święta zamknięte. 


Z Rady miejskiej. 

Na wezorajszem posiedzenin Rady m. dr Za- 
czek przedłożył imieniem dwu sekcyj wniosek 
o nabycie dla Muzenm narodowego od p. T. Mae- 
tejki obrazn Matejki „Wernyhora“, za ceng 18.000 
kor., płatną w trzech rocznych ratach (Lwów za 
ten obraz rfiarował 20.000 kor.). 

Prezydent dr Leo zaznacza, że podczas osta- 
tniego pobylu w Wiednin wraz z kilku radeami 
w sprawach miejskich dowiedział się, iż wkrótce 
na posiedzeniu Rady ministrów i w parlamencie 
traktowane być mają ważne sprawy sanacyi sto- 
snnków ruchu na kolei Północnej 1 budowy dróg 
wodnych, z którą łączy się zabezpieczenie miasta 
przed powodzią. Prezydent omówił po kolei te 
trzy sprawy i przebieg dotychczasowych zabiegów 
gminy, oraz Izby handłowej, wykazał, że w cią- 
gu 2 lat ruch na kolei Półn wzrósł o 26 prot., 
m czysty dochód tej kolei w 1907 wyniósł 6 mi- 
lionów, wykazał fatalne braki kolejowej gospo- 
darki i przedłożył Radzie następujące rezólucye 
imieniem preeydyum i sekcyi ekonomicenej : 

1) Przedsięwziąć w porozumienia z kra- 
kowską Izbą handlową | przemysłową naj- 
energlczniejsze kroki celem naprawy wprost 
grośnych stosunków przewozowych na liniach 
kolei Północnej, w szezególności w sprawie 
wybadowania dworca towarowago | osobo- 
wego w Krakowie. 

2) Podjąć w porozumieniu z mlastem 
Wiedniem tudzież z reprezentacyami. miast, 
położonych na szlaku Kraków-Wiedeń, jak 
niemniej z krakowską i wiedeńską Izbą 
handlową tudzież z Izbami handlowemi w 
Opawie i Ołomuńcu, jak najenergiczniejszą 
akcyę w sprawie wykonania ustawy © dro- 
gach wodnych z reku 1901, gwarantującej 
przeprowadzenie kanała apławnego Kraków- 
Wiedeń. 

3) Poczynić potrzebna kroki n włade cen- 
tralnych i w ciałach parlameoctarnych, aby 
sprawa zabezpieczenia miasta od powodzi 
jak najrychlej została przez władze rządowe 
przeprowadzoną. 

Następnie przemawiali r. m. Dattner, Be- 
nia (wykazując, jak zastój i niedołęstwo kolei 
Półnotnej fatalnie oddziałują na handel i prze- 
mysł w Galteyi zachodniej), r. Konopiński, 
który żalił się na ciągłe i nieuzasadnione spóźnia- 
nia pociągów, o ezem jednak publiczność wcale 
się nie informuje na dworcu, wreszcie r. 
Daszyński, który nie tylko rząd, ale i Koło 
polskie czynił odpowiedzialne. — Przemawiał na- 
stęjnie r. Uderski, broniąc radcę magistratu 
Kłeczka pred zarzutami r. Daszyńskiego, araz 
prez. Leo. Wobec doniesienia „D. Volkablatt“ 
prezydent zaznaczył, iż nie sądzi, że Koło polskie 
do czegoś podobnego dopuści i że ustawa o bu- 
dowie kanału Kraków —Wiedeń wykonaną być 
musi, tam więcej, że Sejm nasz dwa czy trey Ta- 
zy jednomyślnie domagał się badowy kanału. — 
Q ile mowey wiadomo, prezes Koła polskiego, 
oraz komisya parlamentarna są za budową 
kanału, przy równeczesnem wykony- 


wanin inweatycyj na kolei Półno- 
enej. 

Wuioski prezydenta nchwalono je- 
dnomyślnie. 


R. m. Turski na podstawie otrzymanego z 
Zagłębia Dabrowskiego listu postawił rezolucyę, 
wzywającą prezydenta, aby poczynił kroki n od- 
powiednich czynników o wprowadzenie w życie 
takich pociągów, któreby mieszkańcom Zagłębia 
pozwoliło w jednym dalu odbyć podróż do Kra- 
kowa i s powrotem, z możnością zahawienia w 
Krakowie jak największej liczby godzin. Uchwa- 
lono. 

R. m. Bujwid godniósł potrzebę należytego 
wybrukowania ulicy Blich. Prezydent zape- 
wnił, że sprawę zbada. 

Następnie Rada załatwiła szereg spraw admi- 
nistracyjnych. 

W miejsce zmarłych powołano do Rady pp. 
Juliana Gertlera (po é. p. Kwiatkowskim); dra 
Zygmunta Marka (po á. p. Wyspiańskim). 

Powołanie następey po bł. drze Wechslerze 
odbyło się w drodze losowania, gdyż kandydaci 
pp. A. Porębski i H. Kroo otrzymali przy wy- 
borach równą liezbę głosów. Prezydent wyciągnął 
kartkę z nazwiskiem Hermana Kroo, bankiera; 
jego też do Rady powołano. 


'Telegramy „Nowin“. 
Po zamachu w Lizbonie. 


Nowy król. 

Lizbona. Dziennik urzędowy zamieszcza pismo 
króla Manuela do prezydenta ministrów Amarala, 
w którem król wyraża życzenie, aby dworowi 
królewskiemu dawano tylko takie środki pań- 
atwowe, jakie parlament uchwali do rozporządze- 
nia dwora. 


Lizbona. Obiega pogłoska, ża królowa zamie- 
rsa sumę 1,875.000 fr. na jaką ul ezpieczonym 
był król Karol darować uhogim. 

Aresztowani. 

Lizbona. Z aresztowanych wypuszceono na wol- 
ność oprócz trzech dpputowanych republikańskich 
także dziennikarey Borgesa i Chargasa. 

Lizbona. Repnblikańscy deputowani uwolnieni 
z więzienia opowiadają, że o zamachu nie wle- 


dzieli mie, ponieważ byli zupełnie odcięci od 
Świata. 
Lizbona. Osoby Bresztowane po zamachu na 


króla nie będą dłnżej więzione. W więzieniu ga- 
trzymane będą jedynie te osohy, których przewi- 
nienia podlegają nstawie o anarcbistach. 

Były dyktator. 

Madryt. Franco wraz z rodziną odjechali do 
Paryża. Podczaa przejazdu przez Madryt Franca 
nie chciał nikogo przyjąć, Podobno Franco udaje 
się do Niemiec. 

Zawleje śnieżne. 

Berlin, Z powodu zawie) śnieżnych uległy 
przerwie połączenia telegraficzne do Prus Wacho- 
dnieh 1 Zachodnich i do Poenanis, a po części 
także połączenia ze Śląskiem, Anstra- - Węgrami 
i Rumunią, 


* me 
Rozmaitości. 

Oryginalne zawiadomienie ślubna, Ouegdej od- 
był się ślub lwowskiego przemysiowca mleczar- 
skiego p. Bielikowicza z panną Ozerwińską, a pa- 
ra młodych rozesłała znajomym następująca za- 
wiadomienia: „Michał i Marya z Czerwińskich 
Bielikiewiczowie, pierwszy w 58 wiośnie swego 
starckawalerstwa, druga w 32 wiośnie staropa- 
nieństwa, bez przymusu, z wielką radością zmie- 
nili stan wolny na kajdany małżeńskie. — Uro- 
czystość pogrzebowa dotychczasowego tech stanu 
odbyła się o godzinie 7-mej rano dnia 28 stycznia 


1908 r. w kościele parafialnym św. Anny we 
Lwowie“. 
Bandytki. Bandytyzm raczynają już uprawiać 


kobiety znpełnie samodzielnie. W przeszłym ty- 
godniu w Lublinie na przechodzącą przez podwó- 
rze Maryę Cznupińską, napadły niespodzianie dwie 
nieznane kobiety, z których jedna uderzyła ją ki- 
jem w głowę. W chwili, kiedy oglinszona Czupiń- 
ska padła na ziemię, bandytki rzaciły się na nią 
i trewidowały jej kieszenie, zabrawszy woreczek 
z 5 rublumi, poczem zbiegły. 

Córka lauresa zakonnicą. Córka znanego prey- 
wódey soeyalistów francaskich, Janresa, oświad 
czyła niedawno, że postanowiis wstąpić do kla- 
sztoru i to o regule zakonnej bardzo clężkiej. — 
Dzienniki paryskie twierdzą, że postanowienie to 
powzięła po akcyl, którą rząd francuski prowadzil 
przeciw Kościołowi katolickiemu. Nia robi ona 
wymówek ojcu za to, że tak gorliwie popierał w 
parlamencie rząd i masonów, tylko chee iść do 
klasztor i poświęcić się slnżbie Bużej. Jaures 
jest podobno zrozpaczony wskutek jej zamiaru, ale 
przekonał się, ża wszelkie namowy, w celu naklo- 
nienia jej do eaniechania powziętego postanowie- 
nia, nie odniosą żadnego skutku. 

Pleniądze wychodźców. Według zestawienia 
austryackiego tministerpnm skarbu, w najsilniej- 
szym dla emigracyi roku 1906 wyemigrowało 
z Austryi i Węgier 312.500 osób. Gotówkę, wy- 
wiezioną przez emigrantów, obliezono w przybli- 
żeniu ne 109 milionów, gotówka zaś, nadeslana 
przez emigrantów do Europy za pośrednietwam 
banków anstrysckich, wyniosła 1237, banków 
węgierskich 828, poesta 612, czyli rezem 267:7 
mil. Zwyżka wynosi przeto 158 milionów koron, 
czyli więcej, niż Austrya i Węgry placą zagra- 
nicy przez wykupno kuponów od walorów pań- 
stwowych. Znaczenie tej pozycyi dla bilanm mo- 
narchii jest ogromne. Przytem rachunek powyż- 
szy wykazuje wiele niedokładności. Nie obejmuje 
on, oczywiście, kwot, przesyłanych w listach zwy- 
czajnych i rekomendowanych, nie obsjmnja też 
kwot, przywiezionych w gotówce osobiście, nie 
zaś w przekazach bankowych. Nadto suma nade- 
słanych pieniędzy dotyczyć mnsi dawniejszej, 
szczuplejszej liczby emigrantów, bo ci, którzy do- 
piero w roku 1906 wyjechali, najmniej zapewne 
w tym semym roku nadesłsli. — To też, według 
szacowań bankowych, już w roku zeszłym przywóz 
gotówki s Ameryki wzrósł o 30 pre. 


jaka będzie pogeda w sobotę? 
Prognoza wiedeńskiej atacyi metereologicznej : 
Galicya zachodnia: Pochmurno, wiatr, yemperatura 
mała zmientona i równomiernia się utrzymująca. 


Do roznoszenia 
„Nowin* do abonentów potrzebne są starsze osoby 
albo porządni chłopcy. Zajęcie tylko przez dwie 
godziny wieczorne. Stała płaca. Zgłaszać się na- 
leży w administracyi „Nowin“ Rynek 1. 8, I. p 


Grzebienie do czesania, Szpilki 


rogowe, celuloidowe i, agrafki 
do damskich fryzur. 
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Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


DLA INTELIGENOY! 


nkasaja ng pakladem 


KSIĘGARNI KATOLICKIE) 


Dra Władysława Miłkawskiego 
W KRAKOWIE 

milca św. ]ana 6 (Hotel Saski) 
TELEFON Nr. 708. 


pol tytułym 
W Imię Ojca i Syna - =- 
=- - | Ducha Św. Amen. 


Ze starych ksiąg oraz m myśli własnej 
zabrane modlitwy przez 


ZOFIĄ z HR. FREDRÓW 
hr. Szeptycką. 


aapreooiw omontaran W 

w Krakowie posiada 

wielki wybór gotowych 

pomników s piaskowon, 
i marmara. 


Czekolada Królewska 


wyborowa wyrób własny 


ADAM PIASECKI 
Kraków, ul. Długa 10. 


sllca Fiorynńska 2. Hetal 


Drezdeński. 68 


msia? zaprzestać pra 
oim saweisia | aby 
redziaę swni 


y 
był reznosić krakowskie dzienniki 


je. | preaumaratorom. Dziś kiedy jut pra- 


wie calkiem cejezniał i nswot w ten 
MT zaprasówać nie mofa SWTAĆR 


się z prośbą do Saan, PT. Publicms- 
del o jakiakolwiak wsparzie. Pruśsę 
poponar m T e 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
coś lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“, Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się patrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
przesyłać można w markach pocztowych. 


ul. Mikołajska l. 16, (sklep). 


Mieszkanie I. 11. 


Dln miezamażnych dalake ldące aatępstwa. 


Przeciw Jnflnencyj 


Telefon 51. 


Wino czerwone 
grzane z korzenia- 
mi na lampki 


Cena Kor. 0'50, 1—, 1:50 
Loża na 5 osób 8'— kor. 
Briennia 3 przedstawienia 
wd godz G pop. do Itaj wieża. 
W akaid programa wchodzą obraay 
mówiące i śpiewające preas arty- 
wów opary paryakiej 

Dyrekcya. 


wędliny potaniały 
Wyrabia [ poleca Śzanewaej P. T. Publiemności: szyszki praskie 
i fiia E Sa polędwieć pieczone i lososiowe, makemita kiełbasy 
krakowskie, polętwieows, krajaze í siekane, kieki towa, 
aao d rozmaitych gstanka b, paryską kiełbasą, nę pl- 
ską hi wędzoną i paprykowaną, resmaite rolady, ki ki 
wiedeńskie, sardalki warzmawskie, kisski podgardiane | karsane — 
wogóle wzaystko, sokelwiek wchodzi w sakres mazarstwa. 


Dwa rary driyweie świeży towar. 109 


Osmniki misególowe na żądanie. Przesyłki uskntacznia się odwro- 
mą poszią za pobraziem. 


z fabryki Bergmanna & Co., Drezna | Tetoahen nad Łabą 


jent i będzie zawsze według nadehodzących codziennie piem 
daiękczynnych najaknteczniajszym se wazystkich mydeł laczni- 
esych przeciw krostom i wyrzatom na twarep, przyczyniającym 
się do nsyskania i utrzymania dalikatnej miękkiej skóry | 

18 


minimam 50 kalerzy. ma osika tune: miiy 


niesrównanej dobroci i wielki 
sapas malon | słoniny. 

Przesyłki uskniecznia odwro- 

tnia sa pobraniem naledytoświ. 


Osnniki szczegółowe na 
107 żądanie. 


Maleńki t jdłutny d da- 
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raa t ie a (00 O © M0 0 | 0 0 6. om onar reni PALARNIA KAWY , NODZEŃSKIEGO 
ais "50 19503 " |za świeżych i zdrowych owoców, |se świst od $ 
OOO ACZ LU ba aa DA i MICHAŁA 
wle cena 8,4,8, 8,1160 150i 14E. | a yrabiang na sposób angielaki 140 È. d wy U gyros Mode, poleca częściowo 
Na porto należy dołączyć 40 halerzy. l k m EU aa. i Kraków, Floryańska 40. 
Najnowsay katalog nakladowy| maimoa 8, | Paa Saa Saatan Saa Caa Castana taataa PRARDIA KAWY paski 
przesyła wię SZA PE mer Viebig “a wyħerows gatunki 
ia mieszana 6» ķi R 2005000000000000005000 
siobnem. b] jedra, a 
———— iare OMalec na pączki RE) etendita o 
czędnośń przedewazystkiem | waj wynyla xa salicaką (-) 
e a 1. ó Marmolada morelowa 
1 90 Parowa Fabryka oukrów ryc | najlepszym aso. R. P AWŁOWSKI H 
Daje 27 rabatu Brandstadtora wo Lwowie. MPR zobom za pomosą a 
w towarach za kupony napi% 52 APA ER R ko ZER TŁUSZCZ KOKOSOWY „Baracoa powietrza’ w Krakowie, Rynek i8 $g 
koron Gmi PECET kowo bardzo tanin, a praytan nai E KC, Z AW X KRAK po eonach poleca swe znakomite, praez hafciarnie | @ 
xw; j zdrowa i pożywna, de chleba Ę 
Zm  |auas a R may, ot e 
WOJCIECH 1 JAWORNICKI. blżenin nawet dorównać nie mogą, © 
0 LS l 0 WS K | tatr f R Cenniki rozsyła się darmo | opłatale, G 
owi. Kinematograficzny Fenty Yatalocki EETA 200406100060050 900V 
Mały Rynek, róg uli w Krakowie, 
sa Szpitalnej. BA został otwarty da. 10 grudnia 1907 ulica Florynńska L. 18 3 A NI f N kowski 0 a g 
leta 
aer || ee W masami AGLAA AOZ WME] Liliowe mydło mleczne | 
DROBNE OGŁOSZENIA || prsydzenie £ najnowmym 1 maia w krskawie, przy hay Sławkawskiej L 11 Steckenpferd | 
pa 4 kalwczy od wyraza komfortem. szyn ki (obok Grand botelu) p or | 


Poszukiwane. 
Józeł Kulik ra, Torsa 
8 


pomocnika i ucznia. 
iturazy, prakty- 


Werkmistcz omy kowak 


większej fabryki maazyn rolniczych 
poszukuje posedy. Zgłoszenia do 
Administr. „Nowin” pod l. 184. 


różowej cery. 
Na składzie w cenie 80 hal. za uxtukę wa wszystkich aptekach, 
droguaryach, pertnnaryach, frysyarniach i składach mydła, 


Bez nauczyciela 
bez przygotuwazia | bez mzajewości 
ast mote każdy na molm dętym 


„AKEORDEONIE' 


Restawracya 


Hotelu „Victoria“ 


w Krakawia, ol. Zwierzyniacka |. 6, 


rad za 1 korang 20 Mal 


z 4 dań a la carta. 


i Oryginalne wina stołowa węgierskie 

: A „| austeyackie. wo okocimakie, 
grać pieśni do tańca i marsse. Na |piiznęjskie i portery. Bufet ohfoie 
wesela, zabawy i wycięczki bandao | opątrrony w ciepłe i ximne prze- 
się nadajace. instrament ma 10 kla- f kaski, — Dzienniki polskie i zugra- 
wiszy, 90 tuów, 3 klapy powletresa |pięzna, — Pokoje do zebrań tuwa- 
i kowatuje sataka wraz p samoncakiem rzyskich. 


spożywczy, w najruchliw- 

asem miejscu zaraz odstą- 
pię z powodu słabofci. — Późwsie 
Zwierzyniec 6. EMI 


pla osoby trudniącej się modniar- 
swem stały zarobek; skop 
luodmiarski dobrze się rentujący przy 
ruchliwej ulicy jest do odaląpienia. 
Wiadumuść: Kraków, Mostowa 14 
Maguzyn mód „Anna“, 204 
$tatsz męż:zyzna, pragnący 

y wyżywić redzinę poszu- 
huje ztjęcih jako odźwierny lub noś 
podobnego. Zgłoszenia da Admini- 
Btracyi „Nowln*. 206 


Q00000000000000900000C 


Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafą zadowolić © 


tutki cygaretowe 


FRAM esi 


„SALVESOL“ o 


O) piwna zrobiona jest z najdelikatniejszych włókien liści morwowych, Św 


MICHAŁA NODZEŃSKIEGO [Oresma n zS 


Kraków, Floryańska 40, isa JJG" Pr Wduzokci te podwyżam jeszoze umiearórona w ustniku 
o „WATA SALVESUL“ 3 


< Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnia mocnych — waku- a 
Áf tek swego nader delikatiegu włókna roślimnego. Każdy palący Kok 


tylko Za 6 ct. tylko 


można zjeść dobrego całego śledzia zwijanego, w środku cebulką 
nadsianego w handlu 


1950440N 


K 250, 5 ataki K7:—. Akkonieoa SARE 

sajlejuzegu gatunku z doskonałymi | Lokal jest etwarty do godzin E tytoń, Bae uniknąć zatrucia nikatyną, powinien pulić tylko g% 

Prosz gi sko é! kazal ON. Trias 5a UMIR Ì 1w 4 pos 3 lu w oygarnioskach szklanych 4 waty „Śxlyssol-. [F) 
4 ę piz na a (lub za poprzedniem najlęsłaninm aa- TE i, „Waty AGR WAR «x200 G 

4 


leżytodci c i k nadworuy dostawca 
HANNS KONRAD dom przesyłkowy 
instrumentów muzycznych w Bróx 
Nr. 1174 (luechy). Bogatu ilustr, 


IERIGHO-PUZON. 
Wapanial Ą 
wka dla młody: | G 


do 4U0 paprerosów lub cygar, 


1000 szvuk tutek „Fram“ 8 korony. 10 sygarniezek | kor, 20 haj o 
Pakiemk waty „oalycdol” où dub 60 bal. 4 


Lagar Ankor 


(pie Cylinder) kobe główny cennik s przesła 5.000 ry- i stek, mi E [| ta) 
i y 12088 3 i 
z opo > - dinami danso i opłatnie. 146 men = Zakład przem. wyrobow papierowych, „Noris u 
z rewia trona Ki. W, Śałdowski, raków Q 
ryj po otrzymania zami- 2 rachunkowości państwowej paki J : « © 
pak <Pięt t emn- b 1 buchalieryl kupieckiej. a ata 
trwały, męski kieszonkowy zegarek, JI lektye osobne, — dla tm 
e eta | yo pirea r- err "90 


man na 0% godzic. Cena zegarka wras 
p łańczeekiem e kor. 526. Do 
kużdsga segarka dodajo się gwaran- 
m tD. Adres: Di ysyłkawy 
lea orowitza, w Krakowie 
Bogato ijastrowane ceuniki z 2.000 
eyen zegarów wsnalkiego rodzaju 
iustrameniów mużycznych, przyrząc 
dów optycznych itp. wysyła się aa 
żądanie gratis. 142 


Obiady domowe 


waaoszu | alrówe, na świośem maśle 
dawane są ma mlastw takie i na 
miejsca od goda I4,—9 pu cenie 
od 60 h. do 1 Kur. 40 l. | układa 
jee się x 2,014 duń. 160 


STANISŁAW BURNATOWICZ 
nik rachunkowy 


kolosstne wibracye Indzkiego głosu 
jeśli się w nią śpiewa, bez najmale 
T4|azych znajamaści muzyki. Wyscoa 
oryginalny 1 doskonały 
zabawy, za aztukę 55 
3 aztoki K. 1:60, Wysyła za poprze- 
dniem madesłaniem należytości (w 
markach wszystkich krajów) « i k. 
dostawca dworu HANNS KONRAD, 
Dem wysyłkowy tewarów muzyczn. 
w Brilx nr. 1173 (Czechy). Bugato 
ilustrowane katalogi główne z prze- 
szło 8.000 rycin wysyła się na žy 
dania gratis i franco. 160 


„Cracovia“ 


Chu 


Znakomita 


sRerbata z Wieżą 


wszędzłe w kraju do nabycia. 


SZARSKI i SYN 


w_ Krakowie. 
Rok założenia 1853. 179 


STANISŁAWA MARKIEWICZA 
Kraków, Mały Rynek) s 


Now o E | o. 


Pierwsza Publiczna koncese 


Czytelnia 


Dzienników | Czasopism! 
Wielki Wybór: Pism 
Wstęg 20 hal. 


z portretem Kodcjnaski, Mickiewicaa lub e św 
winerankami bardzo dobrze idący, wyregulowany 


WG” zir. 1:90. "Wg 


I Sa żytanie wysyłam darma i opłatań 
katalog segarków, zegarów, wyrobów 


ilastr 
jerskict 


Grodzka 6 parter Uroda 8 | 5 wikołajska 6 poż, iśkiego saba | towarów mażyoayoh, 
s jertow) w, ulicą 
PEMAAARRBBRR | oowuta ol wodtiny B s tuna | |piorwszy Krakowski zakład ak mi tera” DIAA Pelz Gorważysoko : 
jeczót. twa 
LECZNICA czyszczenia | froterowania po- Drukarnie domowe Z kauczuku, 
chirurgiczna i Instytut J|S==ve49% segcgggg)| iL Urządzeń mleszkalnych 
Roentgenawski 42203409 66000668 |jrowych | sklepowych, nzyh Kaśdy może natyohmiast drukować karty wisytowa, adreny, 


awisa, cyrkalarze, zaproszenia na zebrania i t. p, 


wystawowych | mieszkalnych. 
Cana x wszelkiemi przyborami:! 


Spacyalne czyszczenia MEBLI. 


uprawniona 


Rządowa 


; Poselska i5 
a 


Dra Artura Frommera 
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jelne smbnlatoryom dla "o7 Dann Sa . j j j i 0 TA 130 ! "ira sh 
Odzie D esinfekcya Fabryka wić ninang doza i poabc kenia $$. 8:|8: A 


w eleganckiej kazetce metal. wraz z rączką do układania trzejo- 
nek, połnezką farby niewyaychającej i Bzozypozykami poleca: 


Zakład iytawniazy oraz fabryka wszelkiego rodzaju placzęci 
r i Kraków, Sukiennice I. 10 
Stanislawa NIEMCZYKA 27 oe ema wow 
Manogramy, herby | napisy wykanuje szyhko i dokładnie. 
78 Zlecenia z prawlnoyl adwrotag paozią. 


+ ; $ 

j samożnych 036b. ky 

a nojar, dh Ę Pączki p 6 h 
HU 


mnastyka azwedzka leom. 
dzień | codziennie świeże 
isea 


EK. RZĄCA I CHMURSKI 


przy misy aw. dartrady L 4 


GPOGÓWK 


Kraków, ul. áw. Tomasza |8, 

Ip. Talafon Nr. 81 

(róg ul. Floryańzkiej). 

Ordynuje cd godziny 9—11 
od 3—4. 


Binro: ul. Starowiślna 23. 


pe! 
Š Fabryka cukrów I herbatników ń 
ołast | tortów, prowadwoua pod © | Roboty wykonuje się w dniu 
osobistym sarządam 


zamówienia. — Przyjmuje się 
RAZA W ons, $ w abonamencie roeenym, kwar- 


Poselska 15 $ talnym i miesięcznym. — Urzą- 
5 


U dzenie w stylu wiedeńskim. — 
N|*+000009 95800096 |Bototę wykonają ludzie fachowi. 
ańska. 


Nadaktar odpowiedzialny: Ludwik Szozopański. 


Hombug, Kistingen, tu! Spa! 
MOWĘ , Jadową,  Żalaxistę, Ks: „rar 
lawara 


; 
+ 


